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Wtorek.
Dnia 9 (21) Lipca 1857 Roku. 187. Jutro. Śtej Maryi Magdaleny. 

Ubvło dnia minut 39.

Jutro, w Kościele XX. Domini/tanów, przypada doro
czna Uroczystość Śtej M a r y i  M a g d a l e n y ,  osobliwszej 
pokutujących i Zakonu Kaznodziejskiego szczególniej
szej Patronki, która odprawiać się będzie z Wystawie
n iem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami, Processjami i 
Odpustem zupełnym.

Onegdaj, odbył się Odpust w Kościele Parafjalnym 
Śgo K a r o l a  Borom eusza  w W arszaw ie , z  tytułu OPA
TRZNOŚCI BOZKIEJ. Celebrował Summę W. JXiądz 
Jan  R iliczkow ski, Nauczyciel Szkół Realnych; a stoso
w ne  i wymowne Kazanie m ia ł  WJX. Seratin B aluta , 
Reformat.

Jutro, w Kościele XX. B ernardynów , przypada Od
pust Śtej M a g d a l e n y  Patronki pokutujących, z tytułu 
Arcy-Bractwa: Czci N a j ś w i ę t s z e g o  S e r c a  MARYI; o go
dzinie 9tej rano, odprawiona zostanie Solenna Wotywa 
przed Ołtarzem Arcy-Bractwa; formalne zaś Nabożeń
stwo w następującą Niedzielę. Spowiedź winna się czynić 
ju tro ,  dla dostąpienia zupełnego Odpustu.

Na zasadzie N a j m i ł o ś c i w s z e g o  Manifestu z  d .  26 Sier
pnia 1856 r.,  dozwolony został powrót do Królestwa 
Polskiego, byłym przestępcom politycznym znajdują
cym się na osiedleniu w S yberji; Piotrowi W ysockiem u, 
Michałowi Jurczak-Łapińskiem u, Alexandrowi Bieliń
skiem u, Adamowi Gross, Leopoldowi D obrskiem u, E u -  
genjuszowi Żm ijew skiem u, Klemensowi Ł ukaszew icz, 
Juljanowi Chmielewskiemu, Zakonnikowi Zgromadze
nia Bernardynów Leonardowi Junkierskiemu, Antonie
m u  Axarnitowskiem u, Teofilowi Bębnowskiemu, Mar- 
cellemu Brochockiemu , Józefowi B ogatko , Henrykowi 
W okulskiem u ,Janowi W archowskiem u ,Michałowi Gru
szeckiem u, Gerwazemu Gzowskiem u, Stanisławowi Do- 
tk iew icz , Adamowi Z arzyckiem u , Mieczysławowi Z a
rębskiem u, Juljanowi Jordan, Felixowi Jordan, Alexan
drowi K arpińskiem u, Felicjanowi K arpińskiem u, An
toniemu W ałeckiemu, Janowi Kenig, Szymonowi K rze-  
czkow skiem u, Andrzejowi Koźm ińskiem u, Alexandrowi 
K rajew skiem u, Celsowi Lewickiemu, Michałowi Lewi- 
ckiem u ,Władysławowi Lutze, Janowi Nowakowskiemu, 
Kajetanowi Przew łockiem u, Michałowi P odgórskiem u, 
Ignacemu Pióro, Hippolitowi Raciborskiem u, Janowi- 
Alexandrowi R odkiew icz, Karolowi Rudnickiem u, Ka
rolowi Scegiennem u , Dominikowi Scegiennem u, Bal
tazarowi S usło , Teofilowi Stojkow skiem u, Henrykowi 
S kvrzew sk iem u , Alojzemu Tarkowskiem u, Aloizemu- 
A lexandrowi Wgnz/a., i Konstantemu Saw iczew skiem u; 
zaś znajdujących się również na osiedleniu w Syberji 
przestępców politycznych : Stefana D obrycza, Andrzeja 
D esku r, Ludwika M azaraki, Michała M ireckiego, Ka
rola R uprech ta , i Piotra Scegiennego, przeniesiono na 
mieszkanie do wewnętrznych Gubernji Cesarstwa.

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z d. 4 (16) Czer
wca r .  b., udzieliła Janowi-Nepomucenowi R olbieckie- 
mu, 5cio-letni list przyznania wynalazku na ulepszoną 
przezeń machinę żniwną.

D yrek to r In sty tu tu  Szlacheckiego w W a rsza w ie . 
Podaje do wiadomości Osób interesowanych, iż examen 
kandydatów do tegoż Instytutu, odbywać się będzie od 
d. 20 Lipca (1 Sierpnia) do 1 (13) Sierpnia r. b. Rodzi
ce i Opiekunowie, pragnący pomieścić synów swoich 
lub pupillów w Instytucie Szlacheckim, winni przed o -  
znaczonym powyżej terminem examinu, podać w tym 
celu prośby do JW . Kuratora Okręgu Naukowego W a r 
szawskiego, załączając dowody następujące: I .  Dowód 
pochodzenia; 2. Metrykę urodzenia i Chrztu kandydata;
3. Świadectwo o dobrym stanie zdrowia i szczepionej 
espie, wydane przez Lekarza. 4. Deklarację z poręcze
niem osoby zasługującej na zaufanie i stale zamieszkałej 
w Warszawie, jako uczeń będzie przez nią przyjęty, jeśli 
Władza uzna za potrzebę uwolnić go, lub też usunąć 
z Instytutu, i 5. Świadectwo szkolne o sprawowaniu się 
i postępie w naukach kandydata, jeżeli ten znajdował się 
już w j ik im  Zakładzie Naukowym, czy to Rządowym, 
czy to prywatnym. Przytem Dyrektor Instytutu nadmie
nia, iż kandydaci stosownie do stopnia usposobienia o-  
kazanego na examinie, mogą być przyjmowani ty lk o  do  
p ie rw szych 3 ch  klass, mianowicie: do Iszej nie młodsi 
jak 10 lat wieku mający, i nie starsi jak 12; do kl: 2giej 
do lat 13; a do kl: 3ciej do lat 15. Jeżeli kandydat bę
dzie starszy lub młodszy o 6 miesięcy, nad wyżej wska
zane lata, a uczyni zadosyć wszystkim innym warun
kom, to nie będzie przeszkadzać jego przyjęciu. Opłata 
wynosząca w 3ch niższych klassach, r s .250 ,  a w 4ch  
wyższych 300 rs. rocznie, wnosi się do kassy Instytutu 
w 2ch półrocznych ratach z góry, pierwsza w czasie od 
Vi3 d°  ’% »  Sierpnia, druga od 20  Grudnia (1 Stycznia) 
do 29 Grudnia (10 Stycznia) każdego roku. Nadto, no- 
w o w stęp u ją cy  do Instytutu wychowańcy, obowiązani 
są zaraz przy zapisie złożyć jednorazowo na pierwsze 
umundurowanie rsr. 50. Kurs lekcji rozpoczyna się 
z dniem */I7 Sierpnia r. b.; jeżeliby zatem który z da
wnych wychowańców Instytutu, lub nowo-zakwalitiko- 
wany do przyjęcia kandydat, po tenże dzień do Instytutu 
nie przybył, lub w razie niemożności przybycia o s łu 
sznym powodzie, zatrzymującym go w domu Rodziców, 
Zwierzchności Instytutu wcześnie nie zawiadomił, sam 
sobie winę przypisze, jeżeli miejsce jego przez innego 
kandydata zajętem zostanie. Bliższe szczegóły, tak co 
do przyjmowania kandydatów, jakoteż i examinu, a tak
że i zapisu wychowańców, możnapowziąść wKancela- 
rji Instytutu, która czynności ku temu odnoszące się, za
łatwiać będzie codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych 
i niedzielnych, w godzinach od 9tej do lszej z rana.—  
W Warszawie dnia 6/ is  Lipca 1857 roku.—  Radca D w o
ru, K iew licz.

D yrek to r G im nazjum  G u bern ja ln egoW arszaw sk ie- 
g o .—  Podaje niniejszem do wiadomości, iż zapis uczniów 
do tegoż Gimnazjum na rok szkolny 1857/3, odbywać 
się będzie codziennie, wyjąwszy Święta, od godziny 9ej 
z rana do le j  z południa, począwszy od dnia 20 Lipca (1 
Sierpnia) do 3/is  Sierpnia r. b.: w pierwszych dniach pię-



ciu, przyjmowani będą tylko dawniejsi uczniowie tegoż 
Gim ńazjum. Zechcą przeto Rodzice lub Opiekunowie 
rzeczonych  uczniów, najdalej dnia 25 Lipca (6 Sierpnia) 

,apis odbyć. Examin nowo zgłaszających się kandyda
tów, rozpocznie się do d. 26go Lipca (7 Sierpnia) r. b. 
Przytem na zasadzie reskryptu JVV. Kuratora Okr: Nauk: 
Warsz:,  Dyrektor nadmienia, że przyjmowanie uczniów 
do Gimnazjum Gubernjalnego Warszawskiego, ograni
czane nie będzie liczbą dotąd oznaczoną, przy zachowaniu 
wszelkich innych co do przyjmowania uczniów do Gi
mnazjum Gubernjalnego Warsz: postanowień, a miano
wicie pod względem dowodów pochodzenia oraz przyj
mowania, jak to dotąd miało miejsce, takich tylko u- 
czniów, których Rodzice w W arszawie  lub w Powiatach: 
Warszawskim, Stanisławowskim i Siedleckim, stale za
mieszkują. Bliższe wiadomości powziąść można jak 
zwykle w Kancelarji Dyrektora. Zapis uczniów do Szkół 
Powiatowych Filologicznych, a mianowicie: 5cio-klas- 
sowej przy ulicy D ługiej, Hej przy placu Śgo Al e x a n 
d r a  i IHej przy ulicy Rym arskiej, trwać będzie w wy
żej oznaczonym terminie. W tymże samym czasie, od
bywać się będzie zapis uczniów do dwóch wyższych od
działów przy Szkołach Elementarnych, Nr 4 przy ulicy 
M arszałkow skiej i Nr 6 przy ulicy Bednarskiej.

Do Petersburga  przybył w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 
przez S te ttin , P. Is tu riz ,  nowo mianowany Poseł H isz
pański.

JW . Jenerał-Lejtnant Baron W rangel, Naczelnik 3ej 
piechotnej dywizji, przyjechał z Lublina.

JW . Jenerał Lejtnant Stachowicz, wyjechał do B rze
ścia-Litewskie go.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Nadzieję Korycką, tudzież P. B udzińską, Obywatel
k i  z Cesarstwa przybyłe, ażeby w własnych interessach 
zgłosiły  się do Zarządu Policji.

Wczoraj o godz: H e j  rano, odbyła się wspaniała u r o 
czystość, na Solcu, w warsztatach Ż eg lu g i Parowej JW . 
Hr: Andrzeja Zamoyskiego  i Współki.  Było to poświę
cenie tak samego gmachu przeznaczonego na pomiesz
czenie warsztatów, jako i dwóch paropływów, to jest no
wo spuszczonego Niemna i Narwi, który już od roku 
żegluje po W iśle. Pierwszy z nich jest o sile 40 koni 
z machiną o 1 cylindrze, wielkiego ciśnienia z zagęszcze
niem, z fabryki Gacha w Nantes, a to z powodu, iż za
mówioną tąmże została przed 3ma laty, kiedy jeszcze 
warsztaty Ż e g lu g i Parowej, nie dosięgły dzisiejszej do
skonałości i rozwoju. Długość statku wynosi 42 metry, 
a  zanurza się w wodzie na 20 cali. Wnętrze tego paro- 
pływu, przyozdobione jest ślicznemi widokami pędzla 
tutejszych a znanych powszechnie wszystkim Artystów, 
P P .  Ceglińskiego  i Pilatego, przedstawiającemi Kra
ków,Troki, Czersk, W ilno, i t. d.; zaś w drugiej kajucie, 
rzeźbami Artysty Świeckiego. Inne zwykłe przyozdo
bienia, doprowadzone są do wykwintności. Drugi paro- 
p ływ , to jes t Narew, również upiększony wewnątrz 
przez Artystów PP. Gersona i Szerm entow skiego, jest 
także o sile 40 koni, lecz z maszyną wysokiego ciśnie
nia, i ma długości metrów 40, a zanurza się 22 cale. 
Oba statki zbudowane przez Inżenjera Ż e g lu g i Paro
w ej Piotra Pietraszkiew icza , na warsztatach tejże Że- 
g lu g i,  pozostających pod kierunkiem Naczelnika W ar

sztatów Leona Królikowskiego. Na ceremonji poświę
cenia, oprócz JW. Radcy Tajnego Muchanowa, Dyrekto
ra Głównego Prezydnjącego w Kom: Rz: Spraw W lwn: 
i Ducho:, znajdowali się także J J W W .: Radca Tajny Se
nator Eljaszew icz; Radca Tajny Ł aszczyński, Guber
nator Cywilny Gub: Warsz:; Rzecz: Rad: St: K łu szyn j 
Dyrektor Wydz: Przemysłu w K. R. S. W. i D.; Rad: Sł: 
Żyw otkiew icz, Yice-Dyrektor Kancellarji Przybocznej 
JO. Xięcia N a m iestn ik a ; Członkowie Wystawy Przemy
słowej, znakomici Obywatele, Redaktorowic Dzienników 
i wiele innych zaproszonych Osób. JW. Hr: Andrzej Za
moyski, w miarę przybywania dostojnych Osób, przyj
m ował takowe na paropływie Niemen, a następnie 
zaprosił JX. Marcellego, Kaznodzieję XX. T ryn ilarzy , 
do poświęcenia, który po dwa-kroć przy tej okoliczności 
wymownie przemawiał; raz na statku, a drugi raz w w ar
sztatach, zachęcając rzemieślników do pracy, i wykazu
jąc piękne z tejże owoce, a zgubne skutki z jej zanie
dbania, lenistwa i zupełnego opuszczeniasię. W spom niał 
również i o rozwoju tych warsztatów, czego najlepszym 
dowodem jest przedstawiona na tegorocznej wystawie 
przemysłowej machina parowa, do nowo budującego się 
już paropływu o sile 60 koni. Po odbytem poświęceniu, 
wydane zostały dwie uczty, obie sute i odpowieduio za
stawione; na dole pod wzniesionym w tym celu namio
tem dla rzemieślników, którzy w liczbie około 200tu, i to 
złożonych z samych polskich robotników, okrążyli s to 
ły; druga na górze dla dostojnych Osób. Przy końcu bie
siady, Hrabia A ndrzej, wzniósł toast na uczenie dostoj
nych Osób, które odpowiedziały toastem na cześć Go
spodarza i przedstawiciela Żeg lug i Parowej. Oba więc 
oasta przyjęte były z okrzykiem powtórzonym jak echo 
przez biesiadujących na dole. Nie przepomniał dostojny 
Hrabia i o swoich rzemieślnikach, i uczcił pracę w ich 
osobie, zeszedłszy do nich na dół i spełniwszy zdro
wie za ich pomyślność. Z pomiędzy wznoszonych toa
stów, stosownie do życzenia obecnych, zamieszczamy 
tu jeden, poświęcony Hrabiemu Andrzejow i, a który 
brzmiał jak  nas tępu je :

„Tam gdzie statki, w arsztaty,
Nieżal w z ao s ić  wiwaty;
By liotd oddać Mężowi,
Za przysługi Krajowi.

Tu Twe piękne pomysły,
Dla wód Matki, dla W isty;
Tam znów dzieła Twej pracy,
Oceniają Rodacy.

Odkąd para wzlatuje,
I paropływ szybuje;
Odtąd cala Kraina,
Twoje linie wspomina;

Bo ta W isła  Kochana,
Tak z tym Krajem związana;
Celem Twego jest trudu:
1 dla Kraju i ludu.—

W szak niejeden w Twym rodzie,
Zyskał miłość w narodzie;
Ą T y mając przykłady,
Śmiało idziesz w Ich siady.

Każdy przeto z współbraci,
Dług wdzięczności Ci płaci,
1 dla tego brzmią pienia,
Na cześć Twego Imienia;
Lecz wśród głosów tysięcy,
Jedno śpiewam z kolei:
Daj nam BOŻK a więcej,
Takicb jak  ten A ndrte i!  —
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Ś p. Kazimierz M ierczyński, b. Artysta Orkiestry 
Teatru Rozmaitości, Emeryt, przeżywszy lat 71, wczo
raj przeniósł się do wieczności.. W nieobecności bynow 
nogrązona w głębokim smutku Zona,zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych nieboszczyka, na wyprowadze
nie zwłok, jutro o godz: 5tej popołudniu, z Kościoła 
dolnego Śgo K r z y ż a , na smętarz Powązkowski odbyć

S'ę K o n U te tW y s ta w y W y r o b ó w  Rękodzielniczych i P ło
dów Rolniczych ,podając niniejszem do powszechnej wia
domości o zamknięciu wystawy, wzywa PP. Wystawców, 
oraz osoby interessowane, aby po odbiór swych przed
miotów zgłaszali się do Komitetu Wystawy codziennie, 
wyjąwszy N i e d z i e l e  i Święta, od godz: bej z rana do le j, 
i o d  3ciej do 7ej po południu; nadmieniając, że w mysi 
o b o w i ą z u j ą c y c h  przepisów: odbiór takowy trwać będzie 
tylko do dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. . . .

W zeszłym tygodniu, z liczby osób 27 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do domu badań 7, wypuszczono na wol
ność z oddaniem pod dozór policyjny 7, wypuszczono 
na wolność bez dozoru 13: za włóczęgostwo, żebractwo 
i t. p., wy transportowano do miejsca urodzenia osób 55, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 13.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
3,962, pszenicy  czet: 2,836, jęczm ienia  czetw: 978, 
owsa czet: 2,388, grochu  czet: 821, g r y k i  czetw: 796, 
haszy  jęczmiennej czet: 281, karto fli czet: 7 1 -, siana 
pudów 16,587, słom y  pudów 6,795.

Kwiaty i Poezje, już są na ukończeniu. Jest to nowe 
wydawnictwo, mające obejmować w sobie zbiór kwia
tów, wykończonych chromolitograficznie, i z dodaniem 
do każdego poezji, znakomitych naszych wieszczów. 
Będą tam utwory Adama Mickiewicza, Bohdana Zale
skiego, Wincentego Pola, Syrokom li, Lenartowicza, 
Deotymy, Włodzimierza Wolskiego, Seweryny P rusza-  
kowej i M. Unickiej. Wstęp do tego zbioru napisał 
Syrokom la, a wydawnictwem dzieła zajmuje się P. Max: 
Fajans, w którego litograłji odbijają się do tego zbioru 
kwiaty.

Nieprzyjętą należność przez P. Kowalskiego,^ utrzy
mującego Kąpiele parowe w Ojcowie, w summie rs. 3, 
ikładam w R tA & cnK iirjeraW arszaw skiego , z prze
inaczeniem takowych dla dwóch ubogich wiekiem obar
czonych wdów, wstydzących się żebrać, a mianowicie:
Ja wdowy F. Tur: rs. 1 kop: 50, i dla wdowy J............
s. 1 kop: 50. — J. Fijałkowski, Oby w: z Ptu Mław- 
< kie go.

KluczW illanowski, powiększony został jednym ma- 
ątkiem więcej, położonym w okolicach W arszaw y, tuż 
irzy drodze bitej wiodącej do Góry. Jest to Służew iec, 
liegdyś własność Dyzmańskiego, a w ostatnich czasach
Jimela Epstejna. Ma jętność ta przeszedłszy obecnie w tak
lobre ręce, wkrótce już dźwigniętą zostanie zzapnszcze- 
iia i przyprowadzona jak tyle innych włości W illanow- 
k ich , do świetnego stanu, ku czemu rozpoczęto przv- 
(otowania.

Xięgarnia G. Sennewalda  przy ulicy Miodowej, ma 
tonor zawiadomić szano: Publiczność, że za jej pośre- 
lnictwem przyjmowaną być może prenumerata na pismo 
lerjodyczne p. t. Leipziger I llu s tr ite  Zeilung .

W tych dniach wyjechał zagranicę, P. Władysław Wt- 
ślicki, Nauczyciel muzyki w Instytucie Szlacheckim. P. 
W iślicki, ma zamiar zwiedzić Niemcy i Włochy, dla ze
brania nowych wrażeń muzycznych.

Pierwszy transport tranu  Dra Jongh, z ostatniego 
zbioru, nadszedł już do składu materjałów aptecznych 
A. F. Galie, przy ulicy Senatorskiej Nr 467ń pod S ło 
niem. . .

We wszystkich miastach za granicą, odbywają się po
dobne jak u nas dostawy cieląt na targi; ale z tą różnicą 
że tam przewożą je stojący, w umyślnie przygotowanych 
do tego wozach, gdy tymczasem u nas, powiązawszy im 
nogi, składają na wozie jedno na drugiem, z głowami po- 
zwieszanemi, któremi tłuką o poręcze wozów lub koła, 
tak, że przechodzień mimowolnie musi odwracać oczy od 
tego widoku. Kiedy więc w najmniejszej przemysłowej 
gałęzi, czynimy na najmniejszym kroku postępy, czegóż 
by i ta okoliczność miała ujść uwagi ludzi myślących, i 
niedała się usunąć przez jaki nowy, a odpowiedniejszy 
celowi wynalazek.

Dzieła zbiorowego pod tytułem Szkice  i Obrazki, 
ozdobionego illustracjami, wyszedł drugi zeszyt, zawie
rający szkic pod tytułem : Solec, i cztery litografje, za
stosowane do textu. Prenumerować można po rs. 3 za 
serję lub po rs. 1 przy zeszycie 1, 3 i 6, w Kantorze Wy
dawcy J. Ungra, we wszystkich xięgarniach tak w W ar
szaw ie  jak i na prowincji, oraz we wszystkich Urzę
dach Pocztowych. Serja lsza obejmie zeszytów 12cie, 
i w r. b. ukończoną zostanie.

P. Renz  przed wyjadem swoim do Krakowa, wysłał 
tamże poprzednio jednego ze swej truppy P. W olfa , dla 
uczynienia stosownych przygotowań. P.W o lf  był kie
dyś zarządcą cyrku w r. 1833 goszczącego w W arszawie  
a dającego widowiska w ujeżdżalni Prym asowskiego  
pałacu.

Zgubiony Obrazek MATKI BOZKIEJ Częstochow
skiej, można odebrać w Drukarni K urjera  za udowo
dnieniem.

Dziś w ogrodzie przy ulicy D ługiej Nro 5860, w do
mu Wgo Cyprysiriskiego, przy rzęsistem oświetleniu 
ogrodu, orkiestra w powiększonym komplecie pod dy
rekcją P. Jacobi, grać będzie; pomiędzy innemi wyko
na: Polonez W ita j Królu (K. Kurpińskiego); Potpour- 
ry W esoły Figaro (Hamma); Solo na puzon z Boniface
go (Verdego); Solo na trąbce z Roberta Djabła (Mejer- 
beera); Krakowiaki i Obertasy.

Kurs wczorajszy: za pót-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
17; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 85 
kop: 78, wartość kuponu rs. 1 k. 222/9; za lis ty  za sta 
wne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 55, 
wartość kuponu kop: 42/3; za R ossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 105 kop: 64; z r. 1855, 
żądają rs. 106 k. 64; kupon rs. 1 k. 361/ , .

Jutro w Dolinie Szw ajcarskiej, orkiestra Lignicka 
P. Bilse, wykona Sym fonję Eroica (Becthoveoa). Ce
na wnijścia w tym dniu oznaczona jest na kop: srebrem 
30 (złp: 2).

Wczoraj, w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Chatka w Lesie: Panna P a liń sk a , PP. R ychter  
i Królikowski po 2 kroć, Sw ieszew ski 4 -kroć, P anczy- 
kow ski i Chęciński.

Jutro, Słońce wstępuje w znak Lwa.
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A fr y k a .—  Z Tripolis  4go Lipca donoszą, iż przyby-sr 
to  tam do Konsulatu Angielskiego  poselstwo, udające 
się z Tim buktu  do Londynu. Na czele tego poselstwa 
jest syn Szeika Timbuktu, mający wielką powagę u ple
mienia Tuarehs, i który oddał ważne usługi Dr Barth, 
podczas pobytu jego w Tim buktu. Orszak poselski two
rzy trzy osoby znakomite i posiadające pewne ukształ- 
cenie. Poselstwo to chce w Tripolis  oczekiwać na wia
domości z Londynu. Powodem i celem jego wysłania, 
jest zakazany w r. b. po-raz pierwszy w rejencji Tripo
lis  handel niewolnikami. Dotychczas mieszkańcy S u 
danu  płacili głównie niewolnikami za towary angiel
skie, teraz jednak, skutkiem zniesienia handlu niewol
nikami, stosunki handlowe z wnętrzem A fryk i  muszą 
w ziąć  inny zupełnie obrot.  (St: Anz:).

A n g ij a . Londyn, 16go L ipca .—  KrólowaW iktorja  
przyjmowała wczoraj Królowę Niderlandzką,.—  Wczo
raj wieczór, zm arł nagle Margrabia Ely  w 43 roku ży
cia. (Był on w W arszawie  przed kilku laty). Tytuły i 
spadek bierze po nim syn jego ,  Yice-Hrabia Loftus, 
urodzony 1846 r o k u .—  Parostatek Cyclops, wysłany 
dla sondowania gruntu, naktórym  ma być położona lina 
telegrafu trans-atlantyckiego, ukończył swe zadanie. 
W sprawozdaniu swem powiada on, że zagłębienia g run
tu są często znaczne, i trzeba nadzwyczaj ostrożnie drut 
zatapiać. Zresztą sprawozdanie pomienione jest dość 
pomyślne dla przedsięwzięcia, albowiem większa część 
dna morskiego, na którem ma spoczywać drut, jest z ło 
żona z miałkiego piasku i muszli, a przy brzegach z dro
bnego żwiru z piaskiem zmięszanego. Największa głębia 
ja k ą  ołowiauka zmierzyła, wynosi 27/ s m 'l angiel:. 
Globe donosi, że dziś na radzie tajnej wydano rozkaz 
zwerbowania 2 ,000  majtków. Rząd nie myśli odraczać 
działań w Chinach dla tego, że wysłane tam cztery 
pułki piechoty, zatrzymano w Indjach. (St: Anz:).

Londyn, 17go Lipca, (wiad: teleg:).—  Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby Niższej, odrzucono 3-52 głosami prze
ciw 38, wniosek nagany zaprojektowany przez P. Roe
buck, za wytoczenie wojny P erskiej bez zezwolenia 
Parlamentu, mimo tego, że Russel, Gladstone i D'Israeli, 
w części ganili postępowanie Rządu. (St: Anz:).

F ra ncja . P aryż, 16 Lipca. —  Cesarz zamierza po
dobno, w skutku rad PP. B illa u lt  i Pietri, uorsanizo- 
wać na wielką stopę swą policję zagraniczną.—  Hr: S y -  
ra ku zy  wyjechał dziś do M arsyIji.—  Aresztowania o- 
sób obwinionych o udział w spiskach, nie ustają.—  M ó
wią, że Cesarz ma myśl ogłosić postanowienia o rejencji 
jakie powziął na przypadek swego skonu przed dojściem 
syna do pełnoletności.—  Z A lg ierji 14 b. m. donoszą, 
że chorągiew Francuzka  powiewa już na najwyższym 
szczycie gór D szurdszura, uważanych dotychczas za nie
dostępne. Wszystkie wsie w tych górach są zdobyte. —  
(N. Pr: Zeit:).

W edług zwyczaju konstytucyjnego, Lord Palm erston  
ma się znajdować przy boku Królowej podczas pobytu 
Cesarza Francuzów  na wyspie W ight, a Lord Claren
don towarzyszyć będzie Królowej podczas jej podróży do 
Francji.—  Jenerał Mac-Mahon, który się obecnie od
znaczył w Algierze, ma otrzymać stopień Marszałka przy 
uroczystości I5go Sierpnia.—  J. C. W. W. XiąŻĘ K o n -

t s r v  M ik o ł a j e w ic z , przesłał list pocieszający wdo
wie Vice-Admirała Dubourdieu, który przyjmował J. C. 
W y so k ość  w Tulonie. (lud: Bel:).

P aryż 17 Lipca.—  Monitor donosi, że Francja przez 
nastąpiony dziś skon Berangera, poniosła dotkliwą 
stratę. Cesarz chcąc uczcić jego pamięć, postanoYyił po
kryć koszta pogrzebu z funduszów listy cywilnej. Po
nieważ zmarły poeta sam wynurzył życzenie, aby p o 
grzeb jego odbył się spokojnie, i bez zaburzeń, przeto 
Rząd postanowił puszczać tylko deputacje osób opatrzo
nych biletami urzędowemi. W skutku tego Prefekt p o 
licji kazał porozlepiać stosowne zawiadomienia. —- P o
dług  późniejszej depeszy, orszak pogrzebowy przeszedł 
z Kościoła Śtej E lżbiety na smętarz w zupełnym p o 
rządku. Wojska były rozstawione, a natłok ludu o g r o 
m n y . (St: An:).

N iem c y . F rankfurt n. Menem, 17go Lipca.—  N. c e 
sa r z o w a  A lex a n d ra  F e d o r ó w n a , wczoraj o godzinie 
11 x/ 4 wieczorem wyjechała do Berlina. W towarzystwie 
J e j  C e s a r sk ie j M o śc i znajdują się: J eg o  C esarska  W y
so k o ść  W ie l k i Xi.yżĘ Mic iia ł  M ik o ł a je w ic z  i Xiężniczka 
Cecylja Badeńska. (St: An:).

P r u sy . B erlin , 17go Lipca.— Król i Królowa wró
cili w pożądanein zdrowiu dla Sanssouci. (St: Anz:).

W ł o c h y . Genua, l ig o  Lipca. —  Angielska  eska
dra Admirała Lyons, ju tro  odpływa ztąd do Tulonu. 
(St: A n z : ) . ____________________________________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
X. Dmochowski Jan Pleban z Przytul nr 625; Grąbczcwski Adam 

Oby: z Zglechowa nr 476; Kurela Rajm: Ob: z Tuty nr 584; Modze
lewski He.:: Oby: z Lutobroku nr 625; NoFok Lud: Ob: z Mstowa nr 
572/3; Rakowski Tytus Ob; z Nałęczowa nr 1292; Strojnowski 
Porucz: z Petersburga nr 414; Xźę Szachowski Ale.ty Pułkownik 
z Lublina nr 414. . .

W yjech a li  : Borkowski Miecz: Hr. doSwiniar; Swięlorzecki B o 
lesław Ob: do Kowna; X. Tęczyński W ale: Pleban do Kraśnika.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Baldet Aug: G u w e r n :  z Paryża nr 
473; Epstejn Miecz: Konsul Belgijski w W arszawie nr 471; Krze- 
siński Fel: Art: Baletu Cesarskich Petersb: Teatrów z Londynu nr 
634; W ist in g h au sen  Fryd: Naucz: z Londynu nr 634.

W yjech a li koleją żelazną  : Chorowicz Ilaja Zona Bankiera do 
Niemiec; Baron FersenRad: Stanu do Szwajcarji; Frąckiewicz Ma- 
rja  Ob: do Krakowa; lllustrowski Stan: Adw:, i Koisiewicz Xaw: 
Obrońca Senatu do Ostendy; Lanci Fran:-Marja Budów: do Krakowa.

DOKIESIBX1A.
W  dobrach Łanięta, między miastami Krośniewi

ce i Gostyninem, jest do sprzedania 150 MA
CIO R do chowu zdatnych, wysoko-poprawnyeh. 
Wiadomość na miejscu.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła stopni 16.
Dziś rano ■w ysokość wody na W ille ,  stóp 3 cali 5, (opada).
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M arja  M u la tka , —  Łobzo- 

w ianie.
Dziś o godz: 6cj, w Ogrodzie Saskim, młody B erg  i P . R egen ti, 

puszczają się BALONEM. O godz: 4ej rozpocznie się muzyka, a 
o 5ej, puszczenie 12 BALONIKÓW. ______

SPROSTOWANIE.—  W  ogłoszonych pochwałach otrzymanych 
przez Uczniów ze Szkoły Powiatowej o 5ciu klassach w W ar
szawie, zamiast Antoni Rewiecki, należy czytać Antoni Rusiecki, 
który tę pochwałę otrzymał.

Do dzisiejszego Kurjcra na W arszaw ę, dołącza się WIADO
MOŚĆ o NOWEJ PUBLIKACJI GALERJI KRÓLÓW POLSKICH, 
przez Jana-Fcli\a  Piroarskiego.

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego. —  Wolno drukować, 9 (21) Lipca 1857 r. —  Starszy Cenzor, F. Aobietzczanski.


